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CENY OGŁOSZEŃ: w iersz  m ilim etrow y przed tekstem  50 g r .,  w tekście  i n adesłane 40 g r .,  
i tekstem  30 gr. Drobne ogłoszenia: w iersz  napisów ? 15 g r . każdy dalszy  

w ;p az  15 g r . N ajtańsze  ogłoszenie  drobne 1.50 zŁ Ogłoszenia zam iejscow e i m atry m o n ia ln e  SU proe. 
d rożej. O głoszenia zag ran iczn e  100 proc. drożej. W num erach św iątecznych i n iedzielnych  ceny o 28 
proc. wyższe. Ogłoszenia skośne, fa n tazy jn e , cyfrow e i bilansow e o 50 proc. droższe. Przy ogłoszeniach 
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Niemieckie samoloty nad Francja i Anglia
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Rtich powstańczy na północno-zachodniej 
granicy Indyj, skierowany przeciwko uci­
skowi brytyjskiemu, z każdym dniem 

przybiera na sile.

Orkady i Szetlandy obszarem wojennym
Wielka trwoga ludności angielskiej

ze wschodniego wybrzeża szkockiego. 
Ludność również i tu mogia rozpoznać 
znaki samolotów.

Jak wielki niepokój wniosły niemiee«

Samoloty niemieckie 
nmrScapnrfWw

Berlin. 24 listopada.
Komendantura niemieckich sił zbroj­

nych komunikuje:
Na froncie zachodnim w kilku miejs­

cowościach tylko mały obustronny ogień 
artyleryjski.
Bron powietrzna urządziła znów nad 
obszarem Anglii naloty aż po Scapa 
Flow. Wywiady lotnicze nad terenem 
francuskim dosięgły Francji południowej

Dla bezpieczeństwa niemieckiej gra­
nicy zachodniej w dn. 21 b. m, jak rów­
nież w dni poprzednie zarządzono loty 
samolotów myśliwskich. Nie mają one 
nic wspólnego z wycieczkami nkprzy- 
jaclelsklmi. Również 1 w strefie obronnej 
powietrznej artyleria przeciwlotnicza 
nie miała sposobności wystąpić do wal- 
kL *

Angielska ^kontrola" 
w w y M sk le g e  wywozu

Washington, 23 listopada.
Ambasada brytyjska zawiadomiła, źe 

od 1 grddnla cały wywóz towarów ame-
rykańskich do Belgii; Danii. Estonii, Fin­
landii, Łotwy, Holandii. Norwegii i Szwe­
cji poddany będzie ,»u p r z e d n i e j  
k o n t r o l i "  w#StanachZjedaoczonych, 
ażeby zarówno okrętowi, jak zńajddjągo- 
mu się na nim ładunkowi zapewnić -.wy­
jątkowe traktowanie“ przez angielskie o- 
kręty patrolujące.

Amerykańscy eksporterzy mieli już w 
czasie wojny światowej możność przeko 
nania się o wartości podobnych metod, 
kiedy to konsulaty brytyjskie wydawały 
t  zw. „żelazne listy“ a angielskie' okręty 
wojenne, którym to winno było wystar- 
czyć, uniemożliwiały mimo tego dalszą 
podróż okrętom handlowym. Przewidy­
wane jest rozszerzenie tego systemu kon 
troll — przy nadarzającej się okazji -7-» 1 
na inne państwa.

Belgijski ml*, spraw gospolsr- 
ci»ch w Hadze

Belgijski minister gospodarki Sąp.,w 
środę przybył do Hagi, gdzie ma odbyć
kilka rozmów na tematy gospodarcze 
holenderskim min. gospodar# St&ea- 
bergm.

Amsterdam, 24 listopada.
Zatrwożony Londyn przeżył w bieżą­

cym tygodniu nalot samolotów niemiec­
kich, a dziś znów powtórzyła się wizyta 
niemieckich sił powietrznych — jak nas 
informuje biuro.Reutera. Samoloty uka­
zały się nad miastem całkiem niespo­
dziewanie, nim zdołano zarządzić jaki­
kolwiek alarm. Niemieckie samoloty, le­
ciały nisko nad miastem, tak jak w dniu 
poprzednim, źe przerażona publiczność, 
znajdująca się na ulicach i placach, mo­
gła dokładnie widzieć żelazne krzyże.

W dalszym ciągu — komunlkłiję Reu­
ter. — maszyny niemieckie, dłuższy 
czas krążyły nad Londynem, a w końcu 
skierowały się w głąb Anglii, Angielska 
broń przeciwlotnicza była całkowicie 
nieczynna.

lał zrozumiałe poruszenie 1 rozbudził o- 
bawę i strach wśród ludności cywilnej. 
Londyńskie wydania poranne dzienni­
ków w czołowych artykułach omawia­
ją z całą dokładnością niemieckie loty 
nad stolicą Wielkiej Brytanii. Z obsza­
rów południowych księstw, a nawet z 
wysp Orhaelów. nadchodzą meldunki, 
które stwierdzają, źe samoloty niemiec­
kie leciały tak nisko, że ludność cywil­
na bez żadnych trudności mogła rozpoz 
nać ich znaki wojskowe.

Szczególne wrażenie wśród ludności 
londyńskiej wywołał jeden samolot nie­
miecki, który długo krążył nad miastem- 
a artylerii przeciwlotniczej nie udało się 
zestrzelić go celnym strzałem. Prasa 
anglebka przy sposobności ńadmlmda, 
że ludność przygotowana była na naj­
gorsze. , • ■

Obrona przeciwlotnicza nie była uży­
ta. I tak odłamki pocisków rozbiły dach

- -  'v a n e l  «  led™,, «  szkti. » !  J n t ' S V S  ,  S Ä

nego alarmu, tak, że dzieci przeraziły 
się padającymi gęsto odłamkami pocis­
ków swej własnej artylerii. Równie tak 
samo silne wrażenie wywołała wiado­
mość* źe samoloty niemieckie znalazły 
się nad Orkadami. Także i stąd sprawo­
zdania policyjne donoszą, że maszyny 
niemieckie leciały na niewielkiej wyso­
kości. Nad miastem Kirkwall samoloty 
krążyły nawet przez dłuższy czas. Dal­
sze komunikaty pochodzą z Firh oi

Bellsha. Ogłosił on, terytorium Orkad i 
Szetland jako obszar wojenny. Znaczy 
to, że mogą tam zatrzymywać się tylko 
te osoby, które wykażą się szczególnym 
pozwoleniem od władz. A ponieważ po­
zwolenia takie udziela się tylko osobom 
wojskowym, ludność cywilna obawia 
się, źe zostanie od swych domów I go­
spodarstwa wypędzona.

Donoszą urzędowo- źe samolot angiel­
ski wpadł na zapory balonowe. Dwóch

Forth, z północno - wschodniej Anglii 11 lotników poniosło śmierć na miejsca.

Szwindel z prof. Messerschmittem
Mowy blamage angielskiego ministerstwa kłamstw

Wykazuje to meldunek „Daily Sketch", ringa, na kierownika działu „Wehr- 
który ogłasza Agencja Havasa z Londy- sehiltsiiihret“ W rozmowie z dzienni- 
nu- o. niemieckim konstruktorze samelo- karzaml Messarschnitt, oświadczył źe 
łów, prof.: M. Messerschnitt, który opu- ma tak dużo roboty, źe nie ma czasu je , 
ścił Niemcy, 1 udał się do Holandii, aby ,chać zwiedzić Holandię. Zakłady jego idą 
tam budować samoloty. pełnym gazem. Mówi się: kłamstwo ma

Messerschnitt był już od dawna n i e 'krótkie nogi! Blamage ten wobec wszy
zadowolony. Uważał, źe był źle trakto­
wany przez „nazistów“. Bez specjalnego 
talentu Messerschnitta „naziści“ mieli 
zaledwie nadzieję, poprawić samoloty 
Messerschnitta, lecz były lepsże niż mo­
carstw zachodnich. Messerschmitt pró­
buje teraz otrzymać obywatelstwo ho­
lenderskie.

stkłch Innych oznacza, że Anglia 
woWa jnż dosyć uden&da.

W

Zdąńy hleżasaczytnle zrąaatą ąnglełmki minlstąr- dominiów, Anthony Bda% ostatnio 
prvhyl do FrancjiT cijwlepaU ffómt, Dotychcą*# ntndżląliśmy, m oßcjalnych ko  ̂
muhikatów o ^cj wlzyc^,,,**:iabjhrbr sią pa,nią śniadania i  kllka ohladów; %&W&yuh-. 
'Aden walą* uidalaj. — RdątmfÓh aaezą przódętaeria Koi#cia W u # *#  (aa- lówb), 
który jest oficerem łącmńlkożrym między armią francuską i angielską oraz ministra 
domlniójK (w ubraniu cywilnym) w omami* w iz#y „na froncie". Nie wygląda «piękny 

Anthony" na składającego wizytą na froncie.

Pośrśź A A##M młebegkoma
WkUd japodzłd okręt malocłiał ma minę.

Amsterdam, 24 listopada.
Japoński okręt „Teru kuni Mazu“ o 

Tyle słów, tyle kłamstw 1 Każdy mle- pojemności 120Ö0 tom, p n y  wschodnich 
szkaniec zagranicy może się przekonać | wybrzeżach Anglii najechał na raińę $ 
telefonując do słynnych w świecie Aug- zatonął. Wszyscy pasażerowie i cała za- 
sburskićh zakładów „Messerschnitt — łoga miała możność wyratowania się. 
Werken“. • | Wiele łodzi z rozbitkami przybiło już dn

Odbyliśmy dziś rozmowę z proleso- brzegu/remta znajduje się w drodze, 
rem Messersdmlttem; który jest znanym W poniedziałek duży trawler *8we&-

pear" liczący 829 tom pojemności naje- 
chał na minę angielską. Załogę wyraśn. 
wał inny okręt. /

Z o s ta tn ie j  chwili
OTO WALKA ANGLII: GRUPY 
SABOTA2YSTOW OKRĘTOWYCH 

W SECRET SERVICE.
StiowrdzoMO "m piętnasto wypodkock, 

że w etoeunkn do niemieckich i nddekick 
okrętów dokonano sabotażu. Na ofcrę- 
fock tych wydarzyły ssę eksplozje i  po. 
żary, spowodowane bombami zegara- 
mymi, ofbo maszynom» piekielnymi. JFo*. 
etmkcjo o p o r n y  hyfa me ecezy- 
stMck wypodkAk Jeifnokoioo. Z lotłoo- 
ścią możno było as Wić lek pochodzenie 
z AmplaL Nikogo to nie zdmniemo, ofbo- 
wiem toki* środki nielegalnej toolki eg 
ckorokteryetyozne dło Brytyjczyków. 
Przecież eg to ci eomi Anglicy, którzy 
deetnrdżyli Pofokomgozdw trujących.

Arceztowony to Niemczech » /tmkcjb- 
norin&r brytyjskiej tajnej ogenc# Se­
cret SerCice, kopiton Sfeoeńe, etioier. 
dzil istnienie grapy eobótożyefdtc, do- 
kÓMwJgcyćk aktów tehWytyczypck no 
.okrętach przy oddziale imopopondotcym 
Secret Serwo*. Wyniki poaznktwo* nfe- 
tnieckiej Geefopo pochodź* g pieooew  
rzędnych śrddełL

W i k k o r  i L u r O w s k i ,



Hr. [sani o zewnętrznej polityce Wegler
Potwlerdzeile tradycyjni serdeczni przyliM  w s t o n k i  *  Rzeszy. —  Stworzenie bloki 

patstw n  po łiliiew o- wstbedzle. — ZdccydBwaie stMOWlski przeciwko Anglii.
śmie i powiastki m pdmed 20 W y * wyjściowy uznał poprawę obustronnych 
wytrzymują krytyki wobec trzeźwej atomzaków ctydwóch sąsiadów, 
rzeczywistości. Należy stanowczo stwier Kończąc zwrócił uwagę hr. Osaky na 
dzić, ź* w aaerokich raeazmeh węgicr-
skich fakt rozwiązania kwestii czecho­
słowackiej znalazł uznanie i źe wystar- 
czyło chyba 20 lat gur&kh doświad­
czeń.

Niedawno zawarty ae S ł o w a a J #
poUtyczno-goepodzwózy układ, aa punkt

Budapeszt, 24 listopada.
W ramach debaty ma temat stanowis­

ka ministerstwa spraw zagranicznych,
we wtorek minister spraw zagranicz­
nych hr. C s a k y okreŚlO w parla- 
mamde węgierskim stanowisko I sytua- 
cW obecna ma śwłecle.

Na wstępie hr. Csaky wystapM ostro 
przeciwko powojennej polityce szwy- 
cięzców“ wojny światowej. ,-Nlkt nie 
przewidział, — twierdzo hr. Csaky, — 
^ża nowy porzadMt będAe ustanówlouy 
b «  Niemiec".

W dalszych oświadczeniach mów# ml- 
nister o stosunku Węgier do państw 
ościennych i stwierdził pmed# wszyaŁ 
kim, że naród węgierski jest wdzięczny 
Ftthrerowi za przyjacielskie stows skie­
rowane w jego wielkiej mowie z da. 6.10, 
którymi podkreślił tradycyjną serdeczną 
przyjaźń obu narodów i stałość granic 
niemiecko-węgierskich. ,,W dzisiejszym 
gigantycznym pierścieniu narodu nie­
mieckiego, ani na moment nie zapomina­
my—mówił hr. Csaky—źe synowie tego 
wielkiego narodu w czasie wojny świa­
towej tysiącami padali wraz z naszymi 
ma granicach Węgier. Gorzkie doświad­
czenie nauczyło nas, co oznacza dla Eu­
ropy słabość Rzeszy. Patrząc na sprawy 
B węgierskiego punktu widzenia widzi­
my, że dzięki sile Niemiec powiększyło 
się nasze państwo drogą, rozwiązania 
sztucznie stworzonego państwa Czosko- 
Shwackiego".

Z W ł o c h a m i  eawarły Węgry 
serdeczną przyjaźń. Utrzymanie i wzmóc 
mienie akcji wolnościowej w krytycz­
nych czasach, utrzymanie fizyeenego i 
duchowego pokoju i kontynuację pracy 
narodowej zawdzięczają Węgry w więk­
szej części istotnej i przewidującej poli­
tyce Itaki posiadającej s in a  i  pewne 
kierownictwo.

Gtommek Węgier do 
jest na drodze do najlepszego, porożu, 
mienia i dalszej rozbudowy wspólnych 
interesów obydwóch państw, których nie

dgźk* wzlkg Węgrów, aby utrzymać
pewność gospodarczą zwłaszcza, że obec- 
na blokada dla węgiezakiego życia go- 
apodarczego jeet pewnym obciążenienn

Również i zewnętrzna polityka Wę- 
gfer może łv ć  zachwiana z powodu bra-
ku surowców.

Dr. Seyss-lngnart w Warszawie
Du&emaler# SeemM ege k k i m j e  d g  żydem ekzare

Hinduskie powstanie 
w Wazlrlstanle rośnie
Rzym, 24. listopada.
Dziennik rzymski „Popolo di Roma“ 

podaje komunikat Agencji Tassa, we­
dług której powstanie w prowincji Wa- 
zinstan zatacza coraz szersze kręgi. 
Prawie wszystkie szczepy biorą w nim 
udział. Niszczą one nawet punkty obron­
ne, mosty i drogi.

są w stanie rozbić żadne przeciwności.
Dorwój stosunków przyjacielskich a 

B u ł g a r i ą ,  jssż równie# pmyjęty 
a ogromną sympatią.

Węgry uważają Rumunię aa inicjator­
kę odświeżenia atmosfery między oby­
dwoma krajami. Węgrzy aą cierpliwi i 
ulegli, jak długo ich prawa nie zo­
stały wystawione na niebezpieczeństwo, 
bo urzeczywistnienie tych ich praw jest 
warunkiem przyszłości Węgier.

<k» do atworzeoia południow»aurppą|- 
ekiego bloku państw «twierdził mini- 
eter: „jesteśmy pssygotowsml w s p ó ł -  
p r a e o w a ć  a każdym państwem <#a 
dobra pokoju, jak to już wyksssliśmy, 
łecz ta ewentualna współpraca polega 
na dwóch naatępujących Warunkach:

1) Aadne a pańetw współprsoująqmdi 
ale może wystąpić przeciwko trzeciemu 
państwu,

2) sprzeczność między atronami, a 
usposobionymi do współpracy państwa­
mi zostały usunięte. Na to jednak, że­
byśmy byli ofiarą nie możemy się zgo­
dzić.

W dalszym ciągu hr. Csaky przyta­
cza słowa sowieckiego zwierzchnika pań 
etwa, skierowane do nowego posła wę­
gierskiego w Moskwie, że sprawy inte­
resujące oba narody są na dobrej dro­
dze i aowiaeko-węgierski* porozumienie 
na polu gospodarczym jest trwałe.

Z tego względu, że Węgrzy nie Morą 
udziału w wojnie stosunek do A n g l i i  
i P r a n e j l  Me uległ zmianie. Er. 
Csaky robi przy tym uwagę, że wiado­
mości prasy tych mocarstw wskutek pro­
wadzonej przez panów Benesza i Osus- 
ky'ego agitacji przyjmowane są jak ba-

Warszawa, 24 listopada.
Zastępca Gubernatora Generalnego

Reichsminister Dr S e y s s - I n  q u a r t ,  
odbył w  towarzystwie fachowców z dzle 
dzlny zagadnień gospodarczych oraz mze
regu innych współpracowników podróż 
służbową do o k r ę g  a w a r s z a w -  
s k l e g o  i lubelskiego.

W drodze % Krakowa miał możność 
Dr. Seyss-Inquart zapoznać się ze sta­
nem robót nad usuwaniem gruzów itd,

W pałacu Brtihla w Warszawie po­
witał ministra Gubernator W arszawy 
Dr. Fischer. Na powitanie krótko odpo­
wiedział Dr. Seyss - Inquart stwierdza­
jąc. źe -Gubernia Generalna pod- zarzą­
dem niemieckim stenie się pożyteczną 
częścią gospodarczej przestrzeni śiemiee 
kiej.

W  ciągu dnia Reichsminister w  towa­
rzystwie szefa okręgu i kierowników 
wydziałów odbył rozmowy, których te­
matem były ogólne sprawy zarządu z go 
spodarstwa a m. in. zapewnienie wyży­
wienia ludności aż do nowych zbiorów.

Zameldowano ministrowi szybko postę­
pujący naprzód postęp w uruchamianiu 
zatrzymanych warsztatów pracy- Szcze­
gólną tros&ią jest zagadnienie transportu 
kolejowego, gdyż zapewniają one W ar­
szawie dostateczne zaopatrzenie w ma­
terial Opalowy z południa Gubernii.

Trasa podróży prowadziła w dalszym 
ciągu przez teren gubemM warszawskiej 
d o  L u b l i n a .  W  wielu miejscach za­
trzymano się na granicy niemiecko - so­
wieckiej. W budynku zarządu miejskiego 
w Lublinie, w którym w  tym czasie od­
bywały się narady kierowników różnych 
resortów gospodarki okręgu, powitał 
przybywającego ministra (hibernator 
S c h m i d t

W  odpowiedzi na powitanie Guberna­
tora Reichsminister Dr. Seyss-Inquart 
podkreślił że Gubernator Generalny Dr 
Frank zę specjalną uwagą śledzi prace 
okręgu lubelskiego. Po dalszej wymia 
nie zdań Dr. Seyss-Inquart w towarzy­
stwie Gubernatora Schmidta i Komen­
danta policji H a s s e l b e r g e r a  od­
był podróż inspekcyjną.

Nowe metody pirackie
.CHAMBERLAIN CHCE UNIESZKODLIWIĆ EKSPORT NIEMIECKI 

WZBURZENIE W HOLANDÜI BELGU Z POWODU GRÖZB LONDYNU.
Amsterdam, 24 listopada.
Chamberlain na wzór Chtircilla — 

jak o tym donosiliśmy — postanowi! wy­
myślić niestworzone kłamstwa, twier­
dząc, że parowiec holenderski „Simon 
Bolivar“, jak również i liczne okręty 
innych państw neutralnych w ostatnich 
dniach zostały zatopione przez niemie­
ckie miny. Zwrócił uwagę przy tym na 
prawa morskie o zakładaniu m in/nastę­
pnie oskarżał Niemców o zadanie ciosu 
humanitaraości“ i w końcu oświadczył- 
źe tego rodzaju metod wojennych Maje­
stat rządu Anglii nie zaakceptuje. Mo­
gę przypomnieć Izbom, mówił Chamber­
lain. źe w ostatniej wojnie towary eks­
portowane pochodzenia niemieckiego lub 
niemieckiego posiadania były zreguły 
środkami represji dla łodzi podwodnych. 
Następnie Chamberlain oświadczył, źe 
te same środki rząd angielski będzie 
stosował wobec eksportu niemieckiego, 
który zagraża państwom neutralnym, a 
w pierwszej linii szkodzi importowi ne­
utralnych.

Oświadczenie Chamberlaina wywo­
łało w Holandii wielkie wrażenie. W 
każdym razie nie można udowodnić, jd- 
sze „Nienw Rotterdamsche Courant“ źe 
mina, która spowodowała zatonięcie e- 
krętu „Simon Bolivar" była niemiecką 
i to jest tylko twierdzenie WleUdef Bry-

tanii.
Komunikacyjne okręty państw neu­

tralnych poniosły z powodu pływają­
cych po całym morzu minach, ciężkie 
straty. Rząd angielski chce w dalszym 
ciągu uczynić jeszcze więcej, aby pań 
stwa neutralne poniosły jeszcze więk­
sze straty. Wobec takiego postępowa 
nia Anglii każde prawo będzie naruszo­
ne. „Teiegraaf“ przewiduje najcięższe 
następstwa gospodarcze dla Niderlan­
dów. Państwa neutralne, nie powinny 
zgodzić się na decyzję Anglii, lecz win­
ny coś przedsięwziąć, ponieważ tutaj 
wchodzą w grę interesy wszystkich na­
rodów. \

Również i z Belgii komunikują, źe po­
gróżki Londynu wywołały ożywioną 
dyskusję. „Librę Belgigne" pisze, źe 
rząd belgijski zaakceptuje nowe żąda­
nia Anglii, skoro dotychczasowe prote­
sty zostały bez rezultatu.

Jeśli chodzi o naród niemiecki, to 
groźby premiera angielskiego z równym 
spokojem zostały przyjęte do wiadomo­
ści, jak dotychczasowe wybryki pirac­
tw a W. Brytanii, W szyscy o tym wie­
dzą, źe każda metoda Anglii skierowana 
p n ed w to  Rgeazy będzie odparta odpo­
wiednimi środkami. To, źe Anglia jest 
coraz bardziej krótkowzroczna widać to 
w bilansie dotychczasowej wojny.

Z miasta 1 okolicy
L i s t  %  d a l e k a

(Redakcja naszego pisma otrzymała 
list od Leokadii G o . ł u c h o w s k l e l  
pracującej w Bawarii. W  liście tym Oo- 
tuchowska prosi o przysyłanie jej na­
szego pisma. Życzenie jej stanowi do- 
wód chęci otrzymania wiadomości, zę 
swego miasta rodzinnego.

Prata N.S. Volkswohllahrt
w  Okręgu rw ąitnehnszihlm

Po opuazesenlu wypełnionej rosgwarem 
oząstoc&owaklej m ^ j Alei, znaleźliśmy sie 
przed prostym domem. DawnW hyło to 
młajaoe sprzedaży polskiego monopol# ty­
toniowego. Blaoówka N. 8. V. w Marw- 
ezym rzędzie ma za eel pomoe zimo#* Aa 
ludności niemieckiej, jak również i ludno- 
ści pochodzenia niemieckiego w Oząetoeho-

wia wram m powiatem.
Tu. na mlajeeu, pelńlą mw* służbą B e

rowniotwo objął doświadczony człowiek 
a Reeasy, w politycznej służbie AajPartll 
i na terenie N. 8 ., V* znany organizator. 
Berownlk Kroeger poMtodsi z jednÄ z 
gdajspowożeł z äkieawigXEolaztynu. Jako 
mąśeayzna ŚMetal opuścił zwą piękną oj- 
ezynpą by ztąwiś złą do złuśł^.

L K Z Ä .SÄ Ä ” I,"‘
Pragą zwą N. 8. Y. rozpoczęła od wy- 

wieszania plakat#, Zaagatrzääe W żyw 
nośś nastąpiło z miąjzcą. Przez otrzyma­
nie oąmwonzj lągitymncji każda osoba na- 
rodowości nieruieckied jasthpmwnlona do 
korzystania z usług Ń. ß. V: 1 mośe otrzy- 
mywaś artykuły żywnościowe.

Kierownik Kroeger opowiadał nam mlę-

pneW SW ^ rzcmiećhucy i Ikaoze. bardtó 
cierpieli z powodu konkurencji źydostw#. 
Każmy, obok swego domku, posiada kawa. 
lek złami, lecz to nie wystarcza do żyda, 
Główna. podstawowa praca przy  warszta­
cie tkackimi przy którym pracuje prawi# 
cala rodzina, przynosi dochodu 80 Bpf. ty. 
godniowo. Niemiecka praca i bieda nie. 
mlecka w Enóle Starej swą ciężką sytua­
cją zawdzięcza żydom. I  tak jeet we wszy. 
stkich okolicach, jak w Hubie Starej, gdzie 
tylko żydzi wtrącają swe rasowe nosy.

Troski Anglii i Francji
Londyn, 34 listopada.
Dzienniki angielskie publikują znów ca­

ły szereg skarg i zażaleń na stosowane
środki przez .rząd angielski. Rekwizycją
hotelów dla celów rządowych, jak donosi 
„Daily Telegraph“, doprowadzają do tego, 
że w zachodniej części Londynu żyją całe 
masy obcych ludzi. Bezwzględne rekwizy­
cję rządowe prowadzą do bezrobocia, nie* 
punktualności w rachunkach i wreszcie 
do nędzy. •

Zawód, który w czasie wojny właściwi# 
nie powinien narzekać na bezrobocie, obec­
nie zaczyna protestować. Są to wyk wali- 
fikowane pielęgniarki, które w Londynie 
manifestacyjnie zaprotestowały przeciwko 
szerzącemu się w ich zawodzie bezrobociu. 
Ewakuacja i dezorganizacja, za którą od­
powiada minister zdrowia, doprowadziły 
do bezrobocia w zawodzie pielęgniarek.

„Financial News“ donosi o całym szere­
gu podniesionych cen na różne artykuły, 
W najbliższej przyszłości zostaną podwyż­
szone ceny na cement. Na tonie cena wzro­
śnie 4 szylingi. Górnictwo również posta­
nowiło podnieść koszty produkcji.

Sympatia dla polityki Anglii w Irlandii 
jest niezbyt wielka, ponieważ bezrobocie 
wzrosło tam do 10 procent. Również i przy­
wóz Irlandii w stosunku do la t ubiegłych 
przeważnie się obniżył. Wynosi on prawie 
pół miliona funtów szterlingów mniej, niż 
w tym samym czasie w roku 1988.

„Daily Mail“ ostro krytykuje zarządze­
nie ministra gospodarki i oświadcza, i# 
przy imporcie licznych towarów luksuso­
wych Francja poniosła również duże szko­
dy. Nie należy jednak sądzić, pisze dalej 
dziennik, że Francja cierpi z powodu an­
gielskich środków importowych. Rygory­
styczna polityka angielska opiera się na 
ścisłej współpracy francuskiej. Postano­
wienia powyższe są bardzo ważne, jeśli 
chodzi o produkcję i zaopatrzenie w arty­
kuły żywnościowe. & Wiólfał B rytania i 
Francja tworzą jeden naród.

Polowanie na komunistów i defetystów 
jest konsekwentnie przeprowadzane przes 
francuskie władze. Policja paryska codzien­
nie aresztuje masy niespokojnych elemen­
tów. Wśród aresztowanych znaleźli się 
również posłowie i były burmistrz miasta.

Dam a awlwsi prem e okezpiea* 
dome ## lrws#erf ów okreNwyA

Duński* Towarzys two Ubezpieescó 
Morskich Transportów towarów w cza- 
sie wojny wobec strat, spowodowanych 
w komunikacji morskiej z powodu a *  
giełnldgj wojny, zmuszone było podwy* 
szyć opłaty ubezpieczeniowe.

Podwyżka wynosi od 16 do 66 proę. 
Taryfą obowiązuje przy transportach 
pmzede wszystkim statkami duńskimi lub 
innych państw neutralnych.

Niezmienione pozostają* opłaty, m. in. 
za transport między Gjedeer i Warne­
münde, tak samo do i z portów nismiee- 
kich Morza Północnego przez Kanał Ki* 
loński oraz między duńskimi, norweski­
mi, zachód nio-azwedzkimi i innymi por* 
tami Morza Bałtyckiego.

0#;e z#e e#9k#ie# e w Anglii
z powodu niemieckich lotów wy*!#» .

dowczych.
Amsterdam, 28 listopada.
Fakt wykonania w pdaśedzśaśek lotów

przez niemieckie lotnictwo nie tylko nad 
południowymi hrabstwami Anglii, ale 
i mad Lomdyncm I Orkney, wywołał w opł-
nil publicznej Anglii silne smażenie. Lob* 
dyń akie gazety poranne w specjalnych ar­
tykułach podnoszą żywą działalność lotnic­
twa niemieckiego. Pisma samleasczają ca* 
hf asereg opowiadań świadków naocznych 
m. in. mieszkańców Londynu, którzy wk 
drieli, jkk lecąc# nad Londynem samoloty 
niemieckie ostrzeliwane były przez artyle­
rię przeciwlotnicza. Z  opisu mieszkańców 
południowo - wschodnich wybrzeży wyni* 
ką, że tylko dzięki azczęśllwemn przypad­
kowi nie było strat wśród ludności «ywH- 
naj, spowodowanych llesnymi wybuchami 
granatów artylerii przeciwlotniczej.

Amg## m m  w y ü z ü  swe s i r #
I znów angielska admiralicja straciła 

5 okrętów. Jak twierdzi najnowszy k(M 
mtudkat, trzy z wyżej wymhniony h 
wbiegły na miny, a dwa pozostałe okręK 
ty Wtopiły lodzie podwodna,

Podług doniesień agencji Reutęu 
stal zatopiony 3000 tonowy par 
angielski



Angielskie drogi morskie prowadzą do zguby!
Z#t#p emle dabzytk ginwcdw Apodskle l włoskie okrgty wpłyogły wm loy -  NaocAa A# Loodyw

L , . .  . . . j«"iy«h, przy czym ostrzeżenie, ostano- adbnlraHcja brytyjska nie robi z tego
T ? . ...  ̂7. oświadczy! wierne traktatem heskim nie wcześniej użytku, to odpowiedź widzimy jasną jak

przed kilku omami: Anglia nieograni- będzie zrealizowane, aś Anglia osiągnie na dłoni. Admiralicja angielska nie jest
czarne opanowała morze Północne i nie swój militarny cel | w stanie zabezpieczyć wybrzeża i miej-

Naturafnie AngHcy mają prawo chro- sca dojazdu. Zamiast tego próbuje ona
nić swe wody przed naparem wroga, swe złe pociągnięcia wyrównać propa- 
Prawo to zostało im zastrzeżone w tikła- gandą i puszcza w obieg fałszywe twier­
dzi© w Hadze. Skoro angielska opinia dżemie na temat paragrafów prawa 
publiczna pyta się trwożliwie, dlaczego międzynarodowego.

grozi już jej więcej niebezpieczeństwo 
ze strony łodzi podwodnych. Straty w 
okrętach w ostatnich dniach, które tak 
wzburzyły życie publicane angielskie; 
wykazują wyraźnie, jaką wartość ma to 
twierdzenie. Wczoraj zameldowano już
0 zatonięciu obydwóch wieNdch parow­
ców brytyjskich „ P e n a l l y * "  * 
. A r l i n g t o n  C o u r t " .  Dziś w 
Londynie zakomunikowano o zatopieni*
statków: „ D e l p h i n e “ i B l a c k -
1 i 1 r  i oprócz tego radio londyńskie do. 
niosło, że dwa dalsze angielskie parowce 
towarowe zostały „napadnięte" na AWan
tyku przez niemieckie okręty. Natural* 
nie radio brytyjskie nie omieszkało do­
dać, że nie posiadamy żadnych bliższych 
szczegółów", oo atab się z tymi dwoma 
frachtami.

Również i nrioy założone przy wybrze­
żach Wielkiej Brytanii pochłaniają co­
raz więcej ofiar. W poniedziałek angiel­
ski wielki 329 tonowy trawler „S w e a- 
p e a  r" wbiegł na swą własną minę. Za­
łoga została uratowana przez inny pa­
rowiec. Następnie, według meldunków 
Z Amsterdamu, zatonął japoński 12.000 
parowiec „T e r  u k u n i M a r a “ 
pray wschodnich wybrzeżach Anglii w

Obowiązek zwrotu polskich un formów
Należy także zwrćclf wyekwipowanie

Kraków. 24 listopada.
Komisarz m. Krakowa wydal obwie­

szczenie, z którego wynika, że wszyst­
kie mundury i przedmioty wyekwipo­
wania należy zwrócić. W obwieszcze­
niu powyższym powiedziano: 

Wszystkie, znajdujące się w rękach 
ludności Krakowa mundury wojskowe 
i części wyekwipowania, w szczególno­
ści płaszcze, kurtki, bluzy, spodnie, czap 
ki, tornistry, koce, chlebaki, manierki i 
Ł d. winny być natychmiast, a najpóź­
niej d o  30 l i s t o p a d a ,  w punk­
tach odbioru właściwym urzędom okrę­
gowym miejskim za pokwitowaniem do 
ręczone.

„  ______  o........ Do zwrotu wymienionych przedmio-
mastępstwie eksplozji' od rainy. Wszyscy1 t6w obowiązany jest każdy — zarówno
pasażerowie i cała załoga zostały urato­
wane; trzech członków załogi zostało 
zranionych. Według doniesień z Tokio 
przedstawiciel japońskiego ministerstwa 
spraw zewnętrznych omawiał dziś stra­
tę parowca. Przy tyra podkreślił on, źe 
Tokio odrzuciło próby brytyjskie, chcą­
ce przekonać, źe katastrofę spowodowa­
ła mina niemiecka. Według dalszych do­
niesień is Amsterdamu wieczorem we 
wtorek wbiegł 6660 tonowy, wielki pa­
rowiec włoski » P i a n o m » “ na minę. 
Mimo ciężkich uszkodzeń kapitanowi 
udało się okręt utrzymać na powierzch­
ni. Parowiec próbuje dostać się do Do­
ver.
* Kmśdań#Wt i  każde wydarzenie Wy-

kazuje przeto, słuszność następującego 
zdania; Angielskie drogi morskie są 
drogami śmierci. Wobec takiego stanu 
rzeczy Jugosławia zachowała się kon­
sekwentnie. Postanowiła zamknąć ko­
munikację z Anglią. Również i innym 
krajom sprzykrzyła się przyjemność ko­
munikacji morskiej z Anglią. Z Kopen­
hagi donoszą, że duńskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń transportów towarowych w 
czasie wojny drogą morską podniosło 
stawki premiowe. Podwyżka wynosi od 
16—66 procent kosztów transportu. Nie 
zmienione będą premie dla transportu 
między Gjedser i Warnenmünde jak rów 
nieś i do niemieckich portów północnych, 
następnie między Darnią I Norwegią 1 
lanymi portami Mon* BaWyckleg*.

Na temat twierdzeń C h a m b e r -  
I * i a a w prąd# angielskiej, ś# Niem­
cy prowadzą wojnę niezgodni# z prawa-
mi międzynarodowymi, dowiadujemy się 
ze strony Berlina, źe Anglicy są również 
odpowiedzialnymi i za to, że <1:15 także 
w wojnie handlowej militarne stanowi­
sko ma bardzo wielkie znaczenie. Angli­
cy nie tylko swoje własne i państw neu­
tralnych okręty porównują do pocią­
gów żelaznych, które płyną pod osłoną 
brytyjskich okrętów wojennych, lecz sa­
mi wysyłają swe statki pod ochroną mi­
litarną.

Z tego wynika, ś# d@M na asłekach 
morskich, żadne drogi handlowe aupeh
nie nie egzystują. Przeciwnik musi na­
turalnie chwycić się dostępnych mu 
środków (Ha bezpośredniego pokonani*
trudności.

Konselcwenoje wojny ndnaml eą nej-
lepszą oceną praw międzynarodowych. 
W haskim układzie o użyciu min z  r. 
1907 postanowiono, że założenie zapór 
minowych musi być uprzednio podane 
do wiadomości. Niemcy wydali w tyra 
eensle ostrzeżeni* Ozy względy wojsko­
we pozwolą jeet to naturalnie jedyne 
stanowisko niemieckiego wyroku. Angli­
cy nie mogą się na to powoływać, że w 
haskim układzie rozkładanie min przy 
wybrzeżach przeciwnika jeet wzbronio­
na Jest tylko powiedziane, śe jedy- 
mym celem jeet ualemkodllwlmle ko­
munikacji handlowej,

AngHey winni eą, śę na dzugmeh han

#$ *

pojedyńcza osoba, jafc i organizacje —

o e do Krakowa 17.27. Pociąg osoL.,*y 
1451 odjąpd z Żąbkowk 20. z Trzebini 
21.15, przyfazd do Krakowa 22 26. ku­
rier z W arszawy przychodzi do Krako­
wa o 7.

Dalazo połączenia kolejowe z i do Kra 
kowa podamy w najbłlżazym czasie.

Krzyk nędzy z Merokka
Krzywda Arabów z powoda wolny do* 

mokrajyczmych tyranów.
Casablanka, 24. listopada.
Alarmujące wiadomości nadchodzące z 

francuskiego Marokka o wzrastającym 
braku środków żywnościowych, węgla i 
droźyźnie mnożą się z dniem każdym. 
Oczywiście skutki tej szybko wzrastają­
cej nędzy odczuwają w pierwszym rzę­
dzie Arabi. Zaaranżowana przez demo­
kracje zachodnie wojna pociągnęła za 
sobą niezliczone liczby ludzkich egzy- 
stencyj i wiele jeszcze ich zniszczy.

Marokko, które nie posiada źródeł 
naftowych ani rud wszelkiego rodaju,

Kto wymienione części umundurowania 
i wyposażenia dawnej armii polskiej po­
siada lub się nimi opiekuje bez różnicy 
czy jest on stałym mieszkańcem Krako-

widziane.
W  obwieszczeniu powiedziano dalej.

co wobec toczącej się wojny jest obec­
nie uniemożliwione.

Krzyk nędzy przebiega całą prasę a
że według ustaw wojennych, karany b ę : przeciwdziałać mu usiłuje ostra cenzu- 
dzie każdy, kto nie dopełni obowiązku | ra francuska. Całe życie gospodarcze 
zwrotu tych przedmiotów lub po 3 0 j Marokka jest zachwiane. Używa się
l i s t o p a d a  znajdą się one w  jego 
posiadaniu.

Każdy kto po 30 listopada w  Krako­
wie nie będąc jeńcem wojennym znaj­
dzie się w mundurze polskim, traktowa­
ny będzie jako jeniec wojenny i za sabo­
taż i opór zostanie surowo ukarany.

Połączenie kolejowe z Krakowa
Organizacja ko l*  na -obszarach raję- kowa o 6.30. przybywa do Trzebini —

tych. wobec zniszczenia przez wojska 
polskie całego szeregu połączeń, napo ty 
kata na bardzo poważne trudności. Wła 
dze niemieckie przystąpiły, z  całą ener­
gią do odbudowy zniszczonych Unii kole 
jowych 1 ludność cywilna może dziś z 
nich w całej pełni korzystać.

W  miarę rosnących trudności zwięk­
szano wysiłki, ażeby połączenia kolejo­
we, które”niają służyć interesom *nie-

tychmiast po zakończeniu działań wo­
jennych na głównych szlakach komuni­
kacyjnych, kursowały już pociągi, prze­
wożące oddziały wojsk niemieckich. W 
międzyczasie szybko odbudowano w ę­
zły kolejowe na obszarach zajętych i 
dziś najważniejsze ośrodki i centra kole 
jo we są w pełnym ruchu. -

Także Kraków, który jest siedzibą Ge 
neralnego Gubernatora, stenowi węzeł 
kolejowy, obsługiwany planowo przez 
cały szereg pociągów. Narazie, z powo­
du słabej budowy torów, pociągi na ob­
szarach zajętych nie posiadają odpowie 
dniej szybkości i bieg ich, ze względu na 
bezpieczeństwo jadących, musi być zwoi 
mony.

Na ważnym szlaku Kraków — Kato­
wice kursują obecnie codziennie: para 
pociągów kurierskich, jeden pociąg poś­
pieszny i trzy pary pociągów osobo­
wych. Na tym samym odcinku kursuje 
codziennie kurier i para pociągów oso­
bowych z  Katowic do Ząbkowic.

Pociąg pośpieszny 132 odchodzi z 
Krakowa do Katowic o 5.30 I ma połą­
czenie do Berlina. Kurier 42 opuszcza 
Kraków o 17.30 i o 6.59 jest w Berlinie. 
Jeszcze lepsze połączenie istnieje pocią­
giem z Krakowa wychodzącym o 18.35 
a przychodzącym do Berlina już o 6.20.

Pociąg osobowy 1202 odchodzi z Kra

7.47. do Ząbkowic 8.50. do Sosnowca— 
9.50 a w Katowicach jest 10.24.

Pociąg osobowy 1200 odchodzi z Kra 
kowa o 15, przychodzi do Trzebini — 
16,17, de Ząbkowic 17,20. do Sosna-* 
18.20, do Katowic — 18.54.

Wieczorem odchodzi również pociąg 
osobowy z Krakową do Katowic Nr. 
1204, Z Krakowa odchodzi 19. przycho-

'2Ż‘54 " 1— '
Pociąg kurierski Nr. 400 odchodzi z 

Krakowa o 7.24, a osobowy — 1042» z 
Trzebini 12,08, z Ząbkowic 13.10.

Pociąg kurierski Kraków — W arsza­
wa przez Ząbkowice odchodzi z Krako­
wa o 22.25.

Jako pociągi powrotne z Katowic kur- 
snją:

Osobowe z Katowic — 6 g. z Sosnow 
ca odj. 6-34, z Ząbkowic 7.35. z Trzebini
8.48, przyjazd do Krakowa 9.56.

Kurier 41 z połączeniem z Berlina z
Katowic 9.45, z Sosnowca 10.17. z Ząb­
kowic 11.05, z Trzebini 12.14, przyjazd 
do Krakowa 13.17.

Pociąg osobowy 1201: z Katowic 10, 
z Sosnowca 10.34. z Ząbkowic 11.35, z 
1 rzehini 12.48- przyjazd do Krakowa— 
g. 1341

Pociąg osobowy 1295: z Katowic 16, 
z Sosnowca — i 6 34. z Ząbkowic 17.35, 
z Trzebini 18.48, przyjazd do Krakowa 
1A5&

wszystkich środków, ażeby wznowić 
dostawy potrzebnych artykułów z za­
granicy.

Kędza gospodarcza Francji
Moskwa, 24 listopada.
Moskiewska gazeta „Tzwiestia“ w jednym 

z artykułów omawia trudności gospodar­
cze, które ma do pokonania Francja w cza­
sie wojny. Pierwsze dwa i pół miesiąca 
wojny poważnie zaciążyły nad życiem go­
spodarczym Francji — podkreśla gazet®. 
Niedostatek surowców i artykułów żyw­
nościowych, rzuca się w całym kraju w 
oczy, a ceny artykułów najniezbędniej­
szych wzrastają bardzo szybko. Cena Chle­
ba i mięsa wzrosła dwukrotnie, cukru i in­
nych artykułów żywnościowych nie ma 
zupełnie.

W ogólnej ocenie gazeto zwraca uwagę, 
że podstawy zaopatrzenia Francji w naj­
niezbędniejsze środki żywnościowe są dzi­
siaj o wiele większe, niż w czasie wojny 
światowej.

Dhssa* aaatewdW *  OStoW nh *  latach 
smmtejyyl «te o O  aron. Francja %powe- 
du konieczności sprowadzania artykułów 
pierwszej potrzeby od dłuższego czasu po­
siada ujemny bilans handlowy. Oprócz te­
go odczuwa się olbrzymi brak sił robo­
czych; mobilizacja w pierwszym rzędzie 
poważnie uniemożliwiła pracą rolnikom. 
Szdzególnie poważną trudnością Francji — 
jak  stwierdzają „lawiestiś“ — jest dosta­
wa i zaopatrzenie w węgiel. Kopalnie wą- 
gia w Lotaryngii, leżące na ob««mi*a wo- 
jennym, wskutek działań wojennych mu- 
«tely aawteate produkcją. Duetowa węgla 
z Niemiec i Polski nie odbywa się, a luki, 
powstałej w przywozie, nie jest w stanie 
Anglia wypełnić. W dziedzinie zaopatrze­
nia w żelazo, stok miedź, cynk, bawełną, 
rudy i produkty naftowe, sytuacja jest bez­
nadziejna. Równocześnie i  powodu kryzy­
su w przemyśle, spowodowanym wojną — 
zupełnie stanął a produkcją przemysł ubra­
niowy 1 modniarski, któro w gospodarstwie 
Arna*# stanowią poważną pozycją.

Ig i Specjalny w Warszawie
Warszawą. 24. Hstopaad.
Ustanowiony dla okręgu warszaw-

Pociąg kurie r * ! 131 % połączeniem z sklego Sąd Specjalny objął swe urzedo-
Berlina: z Katowic 20.05, z Sosnowca— wanie. Członkowie Sądu pod kierownic-, 
20.37, z Ząbkowic 21.25. z Trzebini 22.34 twem radcy krajowego Cecka wprowa- 
przyjazd do Krakowa 23.37. , dzeni zostali na Swe urzędy przez Gu-

Oba pociąg) kursujące pomiędzy Ząb- bernatora Warszawskiego Dra Fische- 
kowlcamll Krakowem są pociągami tor |ra. . . . .
rlerskhnł Nr. 401. Czas odejścia: z Ząb-| Zadaniem Sądu Specjalnego jest są 
koiWc—  11.15. z Trzebini 16^4. p rzvb y dzenk za przestępstwa, które nie należą

do kouipctenc^ Sądu doraźnego 1 Inqych 
^ ^ ^ I 8 ą d ó w .  ^

Sąd Specjalny w Warszawie natych-
„ L U W A “
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miast podjął swe czynności. W  zakoń­
czenia przyjęcia u Gebematora W arsza­
w y omówiono sprawę zaprowadzenia 
wymiaru sprawiedliwości na terenie 
Gubemil W aAnwddej.

N# w  K n k o w k  o y m  

W  m e w h m y
Kraków 24 Hstopada.
Na dworou w Kramowi# podpleaanło koń- 

omy ałą prao# nad doprowadaenłem uraą- 
daaó do normalnego funkcjonow ania. — 
W W  apoaóh oddano jnś do nóytkn pnb. 
liomnoW armądamla megafonowa która lm- 
formnj# podródayoh o godmlnaoh odjazdu 
poalągów. R gkaw  ręką a maprowadmenlmu 
ponądkn aaoatzaono kontrolą, folaki «etan 
zmmomy" nlnbiouago wekaklwańla i wyak* 
kiwania a pWągów w  omaalo jaady. ńpra-



Dziwactwa milionerów
Bogactwo w połączeniu z życiem próź-'w  Rzymie i Bagdadzie, jak i w Lomdy-

mrączym sprzyja zawsze powstawaniu nie. Słyszy się więc często, jak biadają, 
skłonności do dziwacznych czynów, któ- że życie ich jest czcze i puste, 
rew yw ołu ją  u zwykłych śmiertelników Ale i z Europejczykami nie jest o 
uśmiech Mkrwmni^ a częęto nawet po- ^ieie lepiej. Oto pewien Francuz, wła-
liowania. Trudno byłoby inaczej się od- ściciel ogromnych majątków ziemskich, 
nosić do „oryginalnych postępków w których posiada piękne zamki i parki, 
owych wybrańców fortuny.  ̂  ̂ obrał sobie taki tryb życia: kazał sobie

O zmarłym niedawno multimiiionerze wybudować auto-mieszkalne, w którym 
L. opowiadają, że pewnego razu posłał nie ma okien. Powietrze doprowadzane 
samolot z Londynu do Brukseli po ka- jest zapomocą kunsztownego systemu 
pelusz, w którym chciał się wybrać do wentylacji na dachu. W tym samocho- 
teatru. Ten sam bogacz dobierał sobie dzie przebywa on w Paryżu, w tymiże 
lokajów różnego wzrostu, pray czym wy- aucie mknie, jak szalony, po różnych 
soki ego używał do zapinania krawatów, krajach, których nawet nie ogląda, 
niskiego do ściągania obuwia i t. d. Miał Odżywia sie nader skąpo i obsługiwany 
on nawet specjalnego kucharza do kaź-1 je #  przez ludzi, z którymi bezpośrednio
dej poszczególnej potrawy..

Bywają bogacze, których nuży wy­
stawne życie. Szukają oni skromniej­
szych warunków bytu na podobieństwo 
królów, jeżdżących incognito. Niektórzy 
e nich dochodzą wprost do melancholii. 
Stwierdzono, że zadośćuczynienie wszy­
stkim swym kaprysom wywołuje naj­
częściej u nich neurastenię, wskutek 
czego najenergiczniejsi z nich zaczyna­
ją  poszukiwać laurów w zupełnie no­
wych zawodach: ten chce się odznaczyć 
jako artysta, ów jako mąż stanu i t. p.

Dla osiągnięcia swych celów nie szczę­
dzą oni żadnych środków ani sił, zakła­
dają teatry, organizują wydawnictwa, 
instytucje społeczne, to też w życiu pry­
watnym wielką szczodrością się nie od­
znaczają.

0  ile jednak o przedstawicielach tej 
ostatniej grupy możemy powiedzieć, iż 
przynoszą korzyść społeczeństwu, bo 
znajdują się znów tacy, którzy nie są 
pożyteczni, ani dla siebie, ani dla innych. 
Włóczą'się oni bezcelowo po morzach, 
pędzą z miasta do miasta, z kasyna do 
kasyna, z dancingu na dancing. Są to 
przeważnie Amerykanie i Anglicy. Nie­
którzy z nich odziedziczyli we wczesnej 
młodości znaczny majątek, inn i, głów­
nie Jankesi, dorobili się już w jakimś 
35-ym roku tak znacznego majątku na 
giełdzie lub trzodzie chlewnej, że mogą 
sobie w drugiej połowie życia pozwolić 
na zupełne próżniactwo.

Wielu z nich jednakże brak najbar­
dziej elementarnej kultury. Ponieważ 
udało im się zbić majątek, więc wydaje 
im się, że nie mają potrzeby uczyć się 
czegokolwiek. Nudzą się oni jednakowo
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Złota Maska
P O W I E Ś Ć

Sprawdzianem tym było towarzystwo 
starszych panów w kawiarni. Ilekroć 
nadarzała się trafna sposobność w roz­
mowie, Magda wypowiadała swoje zda­
nie, a raczej zdanie Kamila i widziała 
bezpośredni skutek, który wyrażał się w 
zdziwieniu, w przyznawaniu racji, w 
długiej dyskusji, a czasem w podziwie.

Bończa nie lubił chodzić po kawiar­
niach i Magdzie nigdy nie towarzyszył. 
Miał zresztą mnóstwo roboty. Nigdy 
też nie wyraził niezadowolenia z powo­
du jej dość częstych posiedzeń ze sta­
ruszkami.

Cckdo nich, pozycja Magdy w ich kół­
ku w stosunkowo niedługim czasie usta­
liła się wyraźnie. Wprawdzie początko­
wo ten, lub ów próbował zaankietować 
Magdę dla siebie, proponował przejaż­
dżki samochodem, zapraszał na kolację, 
czasem do knajpy, czasem do domu, na­
wet przebąkiwał o porzuceniu teatru, 
Magda jednak zawsze potrafiła śmie­
chem i żarcikami wykręcić się od cze­
goś, co byłoby przecie wstrętne i o czem 
nigdy nie myślała.

Nie przestała po dawnemu kokietować 
tych zażywnych panów. Od czasu do 
czasu wpadała nawet do tego czy inne­
go do ich biur, wypijała filiżankę kawy, 
siedząc w przepastnym fotelu we wspa­
niałym gabinecie prezesa czy dyrektora, 
ale na tern kończyło się wszystko.

— Nie odmawiaj im tego — uśmie­
chał się Bończa, wysłuchując sprawoz­
dania Magdy —- taki piernik musi cho­
ciażby udawać przed swoim persone- 
lem, że ma piękną i młodą przyjaciółkę.

— A ty nie jesteś zazdrosny? — py­
tała.

się nie styka. Niekiedy każe rozrzucać 
pieniądze pomiędzy ubogich, ale nic go 
nie może skłonić, aby pozwolił komukol­
wiek wejść do swego auta.

Cieszył się także rozgłosem pewien 
bogacz, który uważał za punkt honoru 
otrzymywać audiencje u panujących. A 
gdy się już spotkał wreszcie oko w oko 
z monarchą, to nie mógł znaleźć innego

niemałym oryginałem był też pęwierr i t  d. w najprzerozmaitszych odmianami
lekarz, który dorobił się wielkiej fortu-
ny. Jedzenie musiano mu podawać lite­
ralnie na zawołanie. Po wydaniu rozka- 
zu nie pozostawało nawet minuty

stylowych. To stało się irTlego jak# 
manią chorobliwą. Nie zwracał'najmniej 
szej uwagi na ubranie, nosił podartą bie­
liznę i dziurawe spodnie. Ale słonie wy.

przyrządzenie jadła. Cóż więc robić?, szukiwał w całym świecie i sprowadzał 
Otóż cały dzień gotowano, pieczono, I je do swego domowego muzeum we Wło-
smażono najprzeróżniejsze specjały, aby i  szech. Dostał wreszcie pomieszania zrny.
w krytycznej chwili można było podać 
żądaną potrawę. Kosztowało to wpraw­
dzie niemało pieniędzy, ale cóż to zna­
czyło dla doktora, który pobierał dzie­
siątki tysięcy za jedną operację!

Wart wspomnienia jest również pe­
wien właściciel kopalń, utrzymujący w 
każdym mieście, które odwiedzał, po trzy 
samochody, — jedynie w tym celu, aby 
w razie przyjazdu do któregoś z tych 
miast mógł jechać własnym autem. Sko­
rzystać z wynajętego uważał wprost za 
hańbę.

Natomiast komiczne wprost wrażenie 
wywiera na nas postępowanie pewnego 
Nowobogackiego. Opłacał on mianowi­
cie ludzi jedynie po to, aby mu się kła­
niali na ulicy. Pewnego człowieka, który 
prezentował się okazale, miał na swym 
utrzymaniu i ubierał go u pierwszorzęd­
nych krawców, przy czym jego ukłony 
szczególnie sobie cenił.

A ci kolekcjonerzy!... Naprzykład ów
tematu do rozmowy jak zaofiarować mu i sympatyczny włoski milioner, który 
swe usługi w charakterze bankiera. I zbierał słonie ze szkła, złota, platyny

Wszędzie przemysł niemiecki pracuje. — Ilustracja nasza przedstawia moment wle­
wania płynnego żelaza do formy.

— Ja? O co?
— No, o mnie.
— Ach, przecie sama mówisz, że mnie 

nie zdradzasz.
— A jeżeli ja kłamię — upierała się.
— Nie kłamiesz.
,— Sam mówiłeś,. Kam, że najuczciw­

sza kobieta kłamie, nawet bez potrzeby, 
poprostu, żeby na wszelki wypadek mieć 
wprawę.

— Ale ty nie jesteś jeszcze kobietą — 
odpowiadał spokojnie.

— Tylko czcm?
. — Jesteś gęsią.

I tak zbywał ją żartami. Oczywiście 
nie był zazdrosny. Nie był też zazdros­
ny o Biesiadowskiego, który co kilka 
dni przychodził po dawnemu pod teatr. 
Wiedział, że o takich niema co być zaz­
drosnym. Magda zaś nie znała nikogo, 
ktoby mógł wzbudzić zazdrość u Goń­
czy. Dlatego potrochu żałowała wyjaz­
du inżyniera Piotrowskiego.

Piotrowski siedział w Sosnowcu i za­
sypywał Magdę listami, które stawały 
się z dnia na dzień coraz płomienniejsze.

Ody jednak pokazała je Bończy, po 
pierwsze nie chciał ich czytać, mówiąc, 
że szkoda czasu, gdy zaś przejrzał kilka 
rzekł:

— Nudzi się sztrabanclowi na prowin­
cji. Nie zawracaj sobie głowy.

— Ale on jest piękny, jak... Apollo.
— Tak?... Hm... Więc zawracaj sobie 

głowę — odpowiedział z uśmiechem.
Magda była bezsilna.
— Takiś pewny siebie — robiła nadą- 

saną minę.
— Pitęci wnle, — Kamil robił się wer- 

sa lskL f-f Ciebie jestem pewien, moja ty 
przeM##* .kwoczko.

I b#K&ylo zawsze. Zbywał ją dowci­
pami, gdy zaś opa mówiła o swej miłoś­
ci, WYSłiickK tego z taką minę, jakby 
mu się aKo#t to należało. Wogóle Boń­
cza nie słę czemkolwick ucieszyć. 
NajpocbleWe.Sze recenzje, najhuczniej-

sze brawa, entuzjastyczne oceny przyj­
mował bez zachwytu. Nie tak, jak Kor- 
nat, który entuzjazmował się pochwała­
mi, pysznił się powodzeniem, a w chwi­
lę potem stawał się chmurny, gdyż 
wszystkiego mu było zamało, a każde 
słowo krytyki doprowadzało go do 
wściekłości. Bończa traktował i to ina­
czej. Mówił:

— Musze to zmienić.
— Ależ oni nie mają racji — denerwo­

wała się Magda — ty w tern jesteś 
wprost świetny!

— Ach, moja droga, naucz się jedne­
go: zadaniem aktora bynajmniej nie jest 
być świetnym, lecz uchodzić za świe­
tnego, czyli podobać się.

— To zależy komu — nie ustępowała.
— Komu?... Większości.
— A cały ranek czytałeś mi dowodze­

nie, że większość nigdy nie ma racji.
—' I cóż z tego? — wzruszał ramiona­

mi. — Mniejszość ma rację, ale nie po­
siada pieniędzy, wpływów i znaczenia. 
Tak to sprawiedliwie rzeczy na świę­
cie podzielono. A kto uważa taki stan 
świata za niesprawiedliwy, ten ma rację, 
czyli wyższą satysfakcję, rezygnując 
tym samym z takich poziomych korzyści 
jak powodzenie, wygodne życie i forsa.

— Hm — zamyśliła się Magda — ale 
można, chyba rację zachować dla siebie, 
a postępować jak inni.

-T Poco chować rzeczy bezużytecz* 
nc ?... Bo albo bierze się wciąż ową ra­
cję pod uwagę i człowiek nieustannie się 
gryzie w sobie, albo nosi się ją w żo- 
l#dku, jak nlestrawlony zakalec, I mie- 
wa się tylko czkawkę.

I Bończa zaczynał rozwijać swoje po­
glądy. Mówił o znaczeniu Indywldual- 
nym, o instynkcie społecznym, o huma- 
nlźmlc. o przeznaczeniu, opowiadał róź- 
ne kawałki z historii, wstawał, „wyszu- 
kiwał jakąś książk$fa w n k j jak#  ustęp, 
czytał i znowu mówił. Mówił bardzo 
zrozumiale I zajmująco. Odyby nie uźy-

ałów i zmarł, będąc najmocniej przeko­
nany, źe jeet słoniem. Trzymał naw# 
głowę w ten sposób, jak  gdyby ta była 
obarczona... trąbą.

Oddzielną grupę stanowią gracze. Nie­
którzy z nich posiadają tyle pieniędzy 
że w żaden sposób nie zdołaliby się-ich 
pozbyć zwykłym trybem. Wobec tego 
przepędzają oni dnie i noce za zielonym 
stolikiem, opanowani gorączką złota. Ale 
nie samo złoto ich nęci. Konieczną ha 
jest właśnie emocja nerwowego oczeki­
wania. Wygra czy przegra — oto co m, 
teresuje gracza. Oczywiście, muszą oni 
grać odpowiednio do swego bogactwa, 
ponieważ małe sumy, jako nie mające 
znaczenia, nie mogą w nich wywołać 
emocji.

Na zakończenie wspomnimy o innego 
rodzaju dziwaku spośród rodziny milio­
nerów. Sprawiał on sobie „gotowe ubio­
ry“, nosił nader liche krawaty, zajmo­
wał skromne mieszkanko i stołował się 
po tanich jadłodajniach. Przysłuchiwał 
się rozmowom robotników i żołnierzy, 
ich doli i niedoli. A gdy uznawał kogoś 
godnym lepszego losu, wsuwał potajem­
nie do jego kieszeni kilka tysięcy marek 
i ulatniał się, jak nowoczesny Harum ał 
Raszyd.

Ostatecznie przeciwko takim orygina­
łom trudno coś powiedzieć. Oby ich było 
jak na-jwęcej!

He kwiatów trzeba na funt miede?
Pewna przedsiębiorcza niewiasta w 

stande Dakoty, w północnej Ameryce, 
sprzedaje — jak donoszą dzienniki ame­
rykańskie — rocznie 50 tysięcy funtów 
miodu.

A ponieważ Amerykanie mają z wy* 
czaj obliczać wszystko, przy tej więd 
sposobności zadali sobie trud obrachowa 
nią, ile kwiatów musiały odwiedzie 
pszczoły dla zdobycia takiej ilości słod­
kiego produktu- 

Otóż, według skrupulatnych obliczeń, 
pszczoła mmi zebrać nekatr z 56 tysfęcf 
kwiatów, aby z niego wytworzyć funt 
miodu, a zatem pszczoły owej niewiasty 
z Dakoty zgarniały słodycz z 2 miliar* 
dów 800 milionów kwiatów, dla dostar­
czenia towaru swej właścicielce,

wał masy słów obcych, naukowych, któ­
rych Magda nie znała, mogłaby godzina­
mi bez zmęczenia słuchać. Stopniowo 
jednak odrywała się jej uwaga od tre­
ści wywodów Bończy. Śledziła dalej 
poruszenia jego warg i błyski w oczach, 
ale myślała już o czcm innem, o tern. że 
on zdawał się zapominać o jej obecnoś­
ci, że mówił jakby do siebie, o tern, że 
on jest cynikiem, że jednak ten cynizm 
nie jest wstrętny, jak naprzykład u Tar­
czyńskiego, aktora, który przygotowy­
wał Iwonki do egzaminu w Związku Ar­
tystów, że Bończa jest inny niż wszys­
cy w teatrze, niż wszyscy, jakich do­
tychczas znała.

I nagle ogarniało Magdę gorzkie uczu­
cie niższości. Nie niższości, lecz smutku, 
że on jest taki mądry, że tyle rzeczy wie, 
że tyloma interesuje się, że jego myśli 
zajęte są jakicmiś ważnymi, a prawie 
nic wspólnego nie mającymi z życiem 
sprawami. Ani z życiem, ani z teatrem, 
ani z nią, z Magdą. I wybuchało w niej 
przerażenie: nigdy go nie dosięgnie, ni­
gdy nie potrafi pojąć go całkowicie, ni­
gdy nie dotrze do jego wnętrza. A to 
wnętrze, to właśnie on. Reszta jest nie­
ważna. Reszta, to jego aktorstwo, to 
jego wysmukłe, sprężyste ciało, i pie­
szczoty, których nie skąpi, jak nie skąpi 
uśmiechów na scenie. Może je rozdawać 
garściami, bo te go nic nie kosztuje, to 
nie pochodzi z niego. Nie przywiązuje do 
nich znaczenia. Prawdziwym, istotnym 
sobą jest teraz. Czemuż ona, która czu- 
je to i rozumie, jest bezsilna, gdy chce 
przez ten gąszcz słów, przez tę gma- 
twaninę myśli przedrzeć się do środka 
jego mózgu, gdzie ukryta jest tajemni­
ca: poco, dlaczego, co go zmusza do clą- 
głej ucieczki w głąb jakichś odległych, 
przecie życiowo nieważnych spraw?-« 
Może wogóle nieważnych?... W każdym 
razie wrogich, przedzielających, niena- 
wistnych dla Magdy, odbierających je) 
człowieka, którego kocha.

Cl d. n.
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